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Czy brak etatów?
Ostatnie dni ubiegłego roku szkolnego przyniosły wielu gim nazjom  

państw ow ym  istną lawinę zgłoszeń do egzaminu wstępnego. K om isje  
egzam inacyjne pracow ały bez wytchnienia; wreszcie przesiaw szy skru­
pulatnie kandydatów , ogłosiły  rodzicom  „w yro k i". W  rezultacie w sa­
mej tylko W arszaw ie znalazło się pono około 800 dzieci, które mimo 
pom yślnego wyniku egzaminu nie zostały  przyjęte do I klasy z pow o­
du braku m iejsca; w  wielu miastach prow incjonalnych stosunek p ro­
centowy nieprzyjętych z braku m iejsca był podobny, albo jeszcze  
w yższy. Tak np. w Poznaniu nie przyjęto z tego powodu po egzaminie  
około 200 dzieci, w B ydgoszczy 100, w Stanisław ow ie 150, w O stro­
wie W ielkopolskim  około 100 itd. Tam , gdzie na m iejscu jest sporo  
szkół prywatnych, rozpoczął się z kolei szturm rodziców  do wrót tych  
szkół, naturalnie zaw sze prawie z prośbą o daleko idące ulgi w o p ła ­
tach. W  rezultacie jednak w takiej W arszaw ie lub Łodzi szkoły  p ry ­
watne potrafią przyjąć dość znaczny zapas kandydatów  do kl. I ; ko­
nieczne zaś indyw idualne ulgi w  opłacie szkolnej nie obniżą zbytnio  
szczupłych płac nauczycielskich, jeżeli tylko frekw encja w p oszcze­
gólnych. klasach będzie w ystarczająca. Tam  jednak, gdzie szkół p ry ­
watnych jest m ało, jak np. w b. dzielnicy pruskiej albo w w ojew ódz­
twach m ałopolskich —  w ytw orzyła się dla rodziców  sytuacja niekie­
dy tragiczna. Organizow ano tedy długie szeregi delegacyj rodziciel­
skich do Kuratoriów  z prośbą o stworzenie rów noległych oddziałów , 
albo o koncesję na gim nazjum  pryw atne. N astąpił oczyw iście szereg  
łagodzących obietnic, rodzice uspokoili się nieco, poczem  przyszedł



okres urlopów urzędniczych, a w tym  okresie —  wiadom o —  w ładze  
nasze w yd ają  m ało konkretnych zarządzeń. Nic dziwnego, że spra­
wa pom ieszczenia kandydatów  do klasy I w wielu m iejscowościach za ­
wisła podobno w powietrzu.

A  jednak zdaw ałoby się, że tak doniosłe zjaw isko społeczne, ja ­
kim był ów szturm tysięcy dzieci do murów gim nazjum , radosna kon­
sekw encja przyrostu naturalnego Polski i przyrostu liczby m łod zie­
ży  w szkołach powszechnych —  że wszystko to powinno było z góry  
wynikać ze statystyki szkolnej. T o co dla rodziców, a nawet dla nau­
czycieli było niespodzianką, nie powinno było w równym stopniu za ­
skoczyć naszych w ładz szkolnych.

Jak słyszeliśm y, najw iększą trudność stanowi tu, podobnie jak 
w szkolnictwie powszechnym , nie tyle brak sal szkolnych, ile brak 
potrzebnych  etatów  nauczycielskich. Jest to więc przede wszystkim  
zagadnienie budżetow e, ale zagadnienie szczególnie przykre, bo ude­
rzające boleśnie w bardzo szerokie rzesze obyw ateli. Trudno tu nie 
w spom nieć, że ten w łaśnie brak etatów  dotyka również n ajżyw otn iej­
szych interesów zaw odowych nauczycielstw a. Jakże smętnie wobec 
tego stanu rzeczy w yglądają  cyfry naszego prelim inarza budżetow e­
go, które przew idyw ały na rok 1936/37 dla szkół średnich państw o­
wych i zakładów  kształcenia nauczycieli ogółem  5994 etatów nauczy­
cielskich i niezmienioną liczbą etatów  na rok 1937138. A  rów nocze­
śnie liczba etatów  w szkołach powszechnych w zrosła w prelim inarzu  
w ciągu roku o 4000 !

Zapew ne tym razem  te zatrw ażające liczby m łodzieży  stojącej bez 
m iejsca u wrót szkół średnich będą pow ażnym  argumentem dla M i­
nisterstwa W . R. i O . P. w jego staraniach o zwiększenie liczby eta­
tów nauczycieli szkół średnich w budżecie państw ow ym  na rok 1938/39. 
Jasne jest bowiem, że życie domaga się gwałtownie zwiększenia licz­
by oddziałów  w szkołach średnich państw ow ych, a tym  sam ym  zw ięk­
szenia liczby nauczycieli.

Życie domaga się tego jednak już teraz, już w bieżącym  roku 
szkolnym , przeto zdaniem  naszym  Skarb powinien by już obecnie 
przyjść w ładzom  szkolnym  z doraźną pom ocą przez podniesienie licz­
by etatów w szkołach państw ow ych lub przez obm yślenie pom ocy dla 
tych szkół prywatnych, które w yręczają Państwo w jego funkcjach.

S z k o ł y  t e  w i n n y  b y ć  j a k  n a j w y d a t n i e j  
s u b s y d i o w a n e  d r o g ą  p r z y d z i e l a n i a  i m  e t a ­
t ó w ,  oraz —  jak to było do niedawna —  otrzym yw ać zwrot czesne­
go za dzieci pracowników państw ow ych.

Poza tym  —  sądzim y, że z całą konsekw encją należało by 
teraz przynajm niej wreszcie w ycpfać wszystkich nauczycieli szkół 
średnich, przydzielonych do szkół powszechnych, z uszczerbkiem eta ­
tów szkolnictwa średniego, a jest ich podobno jeszcze około 400! 
Przypuszczam y ponadto, że istnieje pewna rezerwa etatów gim na­
zjalnych, zajętych przez osoby nie będące teraz nauczycielam i, np. 
przez instruktorów ośw iaty pozaszkolnej, instruktorów szkolnictwa po­
wszechnego, pracowników różnych organizacyj społecznych itp. B y ­
łaby m oże pora rezerwę tę przejrzeć skrupulatnie, a wszystkich zbęd­

—  206  —



nych pozafrontow ych działaczy  w ysłać „na front“ , w ysłać ich do oko­
pów naszej szkoły średniej, o ile naturalnie działacze ci m ają z kw ali­
fikacjam i do szkoły średniej cośkolwiek wspólnego. W  przeciwnym  
razie trzeba by zwolnić ich etaty i zaangażow ać niezw łocznie nowych, 
młodych nauczycieli.

W reszcie warto by przy sposobności znów konkretnie pom yśleć  
P starzejącym  się zw olna w bezczynności hufcu em erytów. Ludzie ci,
1 tak opłacani są przez Skarb Państwa, a więc m ogliby być powołani 
do czynnej służby stosunkowo tanim kosztem . W  tym w ypadku likw i­
dacja kłopotów  organizacyjnych szkolnictwa szłaby w parze z likw i­
dacją ciężkich niekiedy krzywd z niedawnej przeszłości.

Kongres F. I. P. E. S. O. w Paryżu
Przydługi ten skrót należy czytać: „Federation Internationale des 

Professeurs de 1‘Enseignement Secondaire O fficiel“ . W  Federacji 
uczestniczą organizacje nauczycielstw a szkół średnich, nie tylko pań­
stwowych, wszystkich niem al państw europejskich. Nie wchodzą do 
niej zrzeszenia sowieckie, a ostatnio, po rozwiązaniu, ich przez odno­
śne rządy, organizacja niemiecka i portugalska. W  zasadzie przeto  
jest to dość luźny związek organizacyj, owianych duchem dem okra­
cji i postępu, w tradycyjnym  tych słów znaczeniu. Nic dziwnego  
przeto, że obrady 18 Kongresu toczyły się w siedzibie jednej z sekcyj 
Ligi N arodów , t. zw. Institut International de Cooperation Intellec- 
tuelle, w gmachu pięknego, ale bardzo zaniedbanego Palais R oyal.

Organizacja Federacji jest bardzo prosta. C iałem  ustaw odaw ­
czym jest t. zw. Com ite Direcleur, w którego skład w chodzą delegaci 
oficjalni poszczególnych zrzeszeń. Kom itet ten udziela absolutorium  
wybieranemu przez siebie Com ite executif, uchwala w zględnie zm ie­
nia statut Federacji i na jego posiedzeniach zapadają  zasadnicze  
uchwały ideowe i organizacyjne. Kom itet W yk on aw czy  składał się 
do tej pory z prezesa, sekretarza generalnego i trzech członków, na 
odbytym  właśnie K ongresie liczbę członków  podniesiono do czterech. 
Prezesem  Federacji wybrano, na m iejsce ustępującego A nglika P ar- 
ker'a, Francuza G ossart. N a zakończenie tych sum arycznych szcze­
gółów  o strukturze organizacyjnej Federacji w ypadnie dodać, że utrzy­
m uje ona żyw y kontakt z Kom itetem  Porozum iew aw czym  W ielkich  
Zrzeszeń M iędzynarodow ych i K om itetem  M iędzynarodow ym  Pracow ­
ników U m ysłow ych, a to przez delegatów  i składki.

Po tym wstępie orientacyjnym  przystąpm y do relacji o 18 K o n ­
gresie F . I. P. E . S. O . W  Polsce do Federacji należy jedna tylko  
nasza organizacja T . N. S. W . N a zaproszenie K om itetu O rganiza­
cyjnego W y d zia ł Zarządu G łów nego w ydelegow ał do Paryża n asze­
go Prezesa, prof. W ł .  Tatarkiewicza, i niżej podpisanego. Prace K on ­
gresu zaczęły  się 1 sierpnia posiedzeniem  spraw ozdaw czym  K om ite­
tu, a zakończyły się 6 sierpnia zebraniem plenarnym  kongresislów, 
w obecności francuskiego ministra oświecenia.
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Tem atem  zebrań plenarnych było zagadnienie kształcenia zm y ­
słu społecznego wychowanków, w naszej term inologii: wychowanie  
obywatelskie. Ankietę na ten temat rozpisano na długo przed ter­
minem Kongresu. Sporo odpow iedzi, nieraz bardzo interesujących, w y ­
drukowano w ostatnich dwóch numerach kwartalnika Federacji, w y ­
chodzącego w trzech językach (francuskim, angielskim i niemieckim) 
Bulletin International, całość jednak problem atu była przedm iotem  
najgłębszego niewątpliwie referatu na Kongresie, w ygłoszonego przez  
sprawozdawcę generalnego Le Lay. D o  tego sprawozdania kilku  
mówców dodało mniej lub więcej obszerne opracow ania uzupełnia­
jące lub tautologiczne, gdyż bez uprzedniego porozum ienia'się z spra­
wozdaw cą, tak iż o dyskusji, w  ścisłym  tego słow a znaczeniu, nie by ­
ło mowy. Ostatnie plenum przyjęło  jednogłośnie, w każdym  razie 
bez sprzeciwów, wnioski w tej materii, które zapew ne już najbliższy  
Bulletin poda in extensö*.

M uszę wyznać, że ta. część programu, a. mianowicie posiedzenia, 
poświęcone ścieraniu się poglądów  w swobodnej wymianie zdań, w y ­
dała mi się najsłabszą stroną prac i imprez kongresowych. Lecz czy  
w takim skupisku ludzi z czterech stron świata m oże być inaczej?  
C zy spełnianie tej sam ej zasadniczo, funkcji, w  tym  w ypadku w ycho­
w aw czej, i podobne co do poziom u w ykształcenie są już w ystarcza­
jącą podstawą praw dziw ej, sięgającej do rdzenia zagadnień dyskusji?  
M oże w w yjątkow o sprzyjających  okolicznościach z rozgwaru opinij 
i dążeń w ytryska czasem iskra praw dy, ale i w tych w ypadkach w y ­
nik jest zapewne zaw sze niestosunkowo m ały  w porównaniu, z n akła ­
dem środków i w ysiłków . T o też istotnego znaczenia tego rodzaju  
zjazdów  należy chyba szukać gdzie indziej: w  zetknięciu się z kole­
gami. i tow arzyszam i pracy z innych krajów  i narodów, w obserwacji 
urządzeń i instytucyj i w ynikającym  z tych kontaktów rozszerzeniu  
widnokręgów i, że się tak w yrażę, uelastycznieniu poglądów . T ą  m ia­
rą mierząc Kongres, wypadnie stwierdzić, że był dla wszystkich, jak 
wolno przypuszczać, uczestników pobudką do pożytecznych refleksyj.

A  więc naprzód zw iedzone przez nas działy W y sta w y  związane  
ze szkolnictwem , t. zw. pałac odkryć i pawilon szkolnictwa. W  pierw ­
szym, pom ijając rzeczy efektow ne i obliczone raczej na wrażenie, p o ­
dziw ialiśm y, m iędzy innymi, kapitalne zdjęcia, w niespotykanych za ­
zw yczaj powiększeniach, z dziedziny fizyki ziemi i astronomii. Oto  
pomoce naukowe w najgłębszym  tego słow a znaczeniu! Paw ilon szkol­
nictwa, niezupełnie jeszcze wykończony, przypom ina dział szkolny na 
Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej w Poznaniu, podkreślając z szcze­
gólnym naciskiem, rolę rysunku, jaką w tej chwili sfery pedagogiczne  
francuskie przypisują tej pracy w rozw oju obserwacji i m yślenia. 
W  d z i a l e  z a g r a n i c z n y m  r y s u n k ó w  w y r ó ż n i a  
s i ę  s a l a  p o l s k a ,  c o  o p r  o w a d z a j ą c y  n a s  k o ­
l e g a  f r a n c u s k i  z g o r ą c y m  p o d n i ó s ł  u z n a n i e m ,  
w y r a ż a j ą c  p o d z i ę k o w a n i e  w i m i e n i u  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o  z a  n a s z ą  w s p ó ł p r a c ę .  W  sali ki­
nem atograficznej pokazano nam dwie autentyczne lekcje, przyrody  
i m atem atyki, jako interesującą nowość.
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0  m uzeum  pedagogicznym  trudno mi. wyrazić się z równym  uzna­
niem, przeładow ane i cokolwiek jednak m uzealne. Szkoły zaś śred­
nie, które zdołaliśm y zwiedzić, były raczej, jak to mówią, ciekaw e. 
Stare, ma przeszło 50 lat, liceum Janson de Sailly, o pięknych trady­
cjach i niesłabnącej pom ysłow ości członków  grona (jeden z nich, 
p. Lablenie, propaguje z powodzeniem , jak nam mówiono, metodę  
uczenia łaciny na. m odłę języków  żyw ych), jest ponurym, brzydkim  
gmachem z ciem nymi klasami, ale z pięknym i freskam i w rozm ów ­
nicy, liceum zaś żeńskie Jules Ferry przedstaw ia się, jeżeli idzie o ar­
chitekturę, bardzo korzystnie, pracownie ma nowoczesne, ale sala dla  
ćwiczeń cielesnych znajdu je się na sam ym  szczycie, na czw artym  bo­
daj piętrze, a ponieważ jest nadto prawie w całości oszklona, więc 
tem peratura w niej tropikalna. Lecz szkoły średnie francuskie, szcze­
gólnie w w iększych miastach, tak są odrębne, że byłoby elem entar­
nym  błędem , gdybyśm y do nich chcieli przykładać polskie n. p. spraw ­
dziany. Jednym  się w szakże w yróżniają: w  m etodach raczej konser­
watyw ne, często naw et zacofane, uczą gruntownie i w ym agają prze­
widzianego minimum niemiłosiernie, a to przecie nie drobnostka!

T y le  o zwiedzaniu urządzeń szkolnych. To cośm y poza tym  w i­
dzieli z W y staw y , nie należy do tematu mego szkicowego z koniecz­
ności spraw ozdania, było to jednak bardzo nie dużo, gdyż w kilku  
dniach nie podobna, naw et w przybliżeniu, rozejrzeć się w jej ogromie. 
Pokazano nam, w arcyprzyjem nej przejażdżce stateczkiem  całość, nie­
słychanie m alow niczą i nieco chaotyczną, bo, jak wiadom o, dużo je ­
szcze w ody upłynie w Sekwanie, nim w szystko będzie gotowe, p o ­
szczególne paw ilony zw iedzaliśm y już indywidualnie, w  w olnych od 
zajęć i... rozryw ek chwilach.

1 oto dobiegam  do najbardziej charakterystycznej cechy nasze­
go Kongresu. P rzyjęcia, uczty i wycieczki, podczas których znowu  
były  i przyjęcia i uczty. P om ijając m niej, moim zdaniem , ważne, jak  
wieczór w O perze lub bankiet z ministrem oświecenia, wspom nę krót­
ko o jednodniow ej w ycieczce autokarami w stronę Com piegne, przy  
czym , poza zam kam i, jak Chantilly i Pierrefonds, m ieliśm y sposob­
ność zwiedzenia historycznego m iejsca, gdzie m arszałek Foch podyk­
tow ał delegacji niemieckiej warunki rozejm u, i o dwudniow ym  w yp a­
dzie w okolice Blois i Tours, do zam ków  nad Loire'ą. A le  tu trzeba  
by pióra poety, a ja piszę tylko sprawozdanie. Podczas tej szczegól­
nie wycieczki zabłysła  w pełnym  blasku wykwintna gościnność na­
szych francuskich gospodarzy, którą w m iłej w szyscy chowam y p a ­
mięci. W ycieczk a  ostatnia odbyła się już po zamknięciu obrad, 
w dniach 7 i 8 sierpnia, a około 10 kongresiści rozjechali się do do­
mów, w ynosząc z nad Sekw any przekonanie, że w wszystkich krajach  
reprezentowanych na zjeździe m yśl pedagogiczna pracuje nieustannie, 
mimo rosnące w coraz to liczniejszych krajach trudności. Św iado­
mość ta znalazła kilkakrotnie w ym ow ny w yraz w oświadczeniach  
i przem owach niejednego m ów cy i rozm ów cy i była, jeżeli się nie m y­
lę, dominantą Kongresu.

Dr. K azim ierz Łuczew ski
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Szkolnictwo średnie ogólnokształcące w liczbach

W RZeSny! D56 ”S t a t y stt y ki Polski." op raco w any  przy współudz ia le  M in is te rs tw a
' Kań Głowny. Urz? d S ta t y s t y c z n y  Rzeczypospo li te j  Polsk ie j  (W ar-

' a  ' * ,S, , * przynosi m. in. now e dane z dz iedziny  s t a t y s ty k i  szko ln ic twa
średniego ogó lnokształcącego  za rok  szko lny  1935 —  36, według stanu z dn. 1 paź- 
dz ie rn ika  1935 r. H

10_ S ta t y s t y k a  ta w ykazu je ,  iż o g ó l n a  l i c z b a  s z k ó ł  ś r. w  r. szk.
36, Y  Porównaniu z r. szk. 1934 —  35, z m a l a ł a  o 15  i wynosi  755: 

pańs tw ow ych  —  303, sam orządow ych  —  44 (bez szkół u trz ym yw an ych  przez Ś lą ­
ski Urząd W ojewódzki,  k tóre  za l iczane  są do grupy  szkół państw owych) ,  p ryw at-  
nych —- 408 (o 12 mniej,  niż w r. 1934 —  35); natom iast  o 1 5  t y s i ę c y  w z r o -  
s t a  l i c z b a  m ł o d z i e ż y  i s tanow iła  181.138 (98.846 —  w szkołach pań- 
s lw ow ych , 9.838 —  w sam orządowych, 72.454 —  w  pryw atnych ) .  W ięce j  niż po- 
Iowa tego przyrostu, w idocznego głównie  w  k la sach  nowego ustroju, p rzyp ada  na 
szkoły państw owe, mniej niż połowa — na szkoły  p ry w a tn e ;  w sam orządowych  
przyrost ten jest n ieznaczny.

W  przytoczonej liczbie szkół średnich ogólnokształcących , podobnie  jak 
w trzech ostatnich latach, uw zględniono jako sam odzielne szkoły  t. zw. klasy gim­
nazjalne, pow stałe przy likw idujących się seminariach nauczycielskich. Szkół tych 
w r. szk. 1935— 36 b y ło  50 (22 państw ow e, 4 sam orządow e, 24 prywatne) z 6680 
uczniami. W  tej liczbie b y ło  praw ie 5 tysięcy  dziew cząt, gdyż z w yjątkiem  2 są 
to szkoły  żeńskie (31) i koedukacyjne (17).

Nawiasem uwzględnić jeszcze należy istniejące przy n iepaństw ow ych szko­
łach średnich ogólnokszta łcących  pryw atne szkoły  pow szechne, które realizują 
program publicznych szkół pow szechnych  II stopnia i stanowią p od bud ow ę gim ­
nazjum. Poniew aż szkoły  te ty lko form alnie są odrębnym i jednostkam i organiza­
cyjnymi, faktycznie jednak przez osobę koncesjonariusza, budynek szkolny i per­
sonel nauczycielski ściśle są związane z m acierzystym i szkołam i średnimi, przeto 
uwzględniam y ich liczbę: 219 oraz 31.803 dzieci (o 6 tysięcy  w ięcej niż w r. szk. 
1934 —  35). W  tej liczbie m. st. W arszaw a liczy ło  58 takich szkół, nadal z 5 ty ­
siącami m łodzieży.

Równie  in te re su jące  dane  om aw iane j  s t a t y s ty k i  do tyczą  w yn ikó w  k l a s y f ik a ­
cji, egzaminów dojrzałości,  a  przede  w szys tk im  l iczby  k an d yd a tó w  oraz l iczby 
uczn iów  now oprzy ję tych . Dane te  s tw ierdza ją ,  iż w  r. szk. 1935 —  36 zgłosiło się
0 14 tysięcy (z czego o osiem w  szkołach  państw ow ych, o tysiąc —  w sam orządo­
wych, o p ięć —  w pryw atnych) w ięce j kandydatów  niż w r. szk. 1934 —  35. L iczba 
ta w omawianym  r, szk. w ynosiła ogółem  74.595 (w państw ow ych  —  40.340, sam o­
rządow ych —  4.528, pryw atnych —  29.727). Z liczby tej przyjęto w  państw ow ych 
szkołach  — 27.724, w sam orządow ych —  3286, w pryw atnych —  24.197.

Dane tabi. I, II, III (str. 211) ujęte dla w iększej w yrazistości w procentach, 
dają obraz tych  m ożliw ości w  d oborze m łodzieży, jakimi rozporządzają p oszcze ­
gólne rodzaje szkół (państw owe, sam orządow e, prywatne), św iadczą o rosnącym  
postępie w selekcji m łodzieży  szkół średnich, ilustiują skalę pilności ch łop ców
1 dziew cząt itp.

W  r. szk. 1935— 36 p o  raz pierw szy opracow ano bardzo ciekaw e dane o abi­
turientach, k tórzy otrzym ali św iadectw a dojrzałości, w edług wyznania i języka o j­
czystego. W  r. 1934— 35 ogółem  w ydano 12.820 matur. W  tej liczbie abiturienci 
wyznania rzym skokatolick iego stanowią 73% , m ojieszow ego  l i  % i greck ok ato­
lickiego 3 ,1% , praw osław nego 2 ,3% , ew angelickiego 2 ,3% .

W  omawianej* statystyce całkiem  słusznie pom inięto w  r. szk. 1935— 36 dane 
o liczbie nauczycieli —  posad. Dane te  bow iem  zaw sze b y ły  n ieścisłe, nie o d ­
pow iadały liczb ie nauczycieli —  osób  fizycznych. W ynikało to z m etody opra­
cowania, gdyż jednostką statystyczną opracow ania była  szkoła, która musiała 
pod ać w szystkich zatrudnionych w  niej nauczycieli, bez w zględu na ilość godzin 
ich pracy. N auczyciele  w ięc, zajm ujący stanowiska w  dw óch  lub w ięcej szkołach, 
liczeni byli tyle razy, w ilu szkołach  uczą. Statystyka szkolna za r. 1935— 36 zg od ­
nie z naszym postulatem  zapow iada subtelniejsze i dokładniejsze opracow anie tych 
danych.
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Pierw sze w  związku z tym m ateriały liczbow e, opracow ane już inaczej na 
podstaw ie bow iem  kart indywidualnych, w ypełn ionych  przez nauczycieli, znaleźć 
można w zeszycie 4. „O św iaty i W ychow an ia" (1937, str. 370— 77). Z m ateriałów
tych wynika, iż w szkoln ictw ie średnim ogólnokształcącym  mieliśmy r, 1935 36
ogółem  7726 nauczycieli t. zw. w yłącznych , tj. pracujących  tylko w wym ienionym  
rodzaju szkolnictw a, oraz 2877 t. zw. w spólnych , tj. w ykładających  w dwu lub 
w ięcej rodzajach szkolnictw a (ogólnokszta łcące, nauczycielskie, zaw odow e, arty­
styczne, w yższe i inne). N auczycieli n ieczynnych z pow odu  choroby, studiów  
w  kraju, przydziału do administracji, zaw ieszenia w czynnościach, wyjazdu za gra­
nicę i innych b y ło  w  szkoln ictw ie śr. ogóln.: 77 m ężczyzn  i 14 kobiet.

Uderza tu brak danych dotyczących  nauczycieli bezrobotnych .
O czeku jem y rów nież ścisłej liczby nauczycieli, zatrudnionych w  zakresie 

poszczególnych  przedm iotów  nauczania, oraz danych, zw iązanych z przeciętnym  
obciążeniem  nauczyciela szkoły  śr. liczbą godzin lekcyjnych  oraz liczbą uczniów. 
Nadto ch odziło  b y  o prow adzen ie stałej ew idencji kandydatów  na nauczycieli 
w szkolnictw ie średnim z oddzielną rubryką tych zatrudnionych, którym  zbyt 
skrom ne uposażenie nie zapewnia minimum egzystencji. D rogą tą można by  zm ie­
rzać do opracow ania przew idyw anego na najbliższe lata planu zatrudnienia m ło­
dego nauczycielstw a.

I. Uczniowie nowoprzyjęci

Odsetek uczniów nowoprzy ję tych  w  stosunku do l iczby  kandydatów

Szkoły
Ogółem 

w  Polsce
w  tym ze szkół powszechnych

publicznych pryw atnych prywatnych własnych
1934 —35| 1935—36 1934—35| 1935-36 1934—35 1935—36 1934—35 1935-36

państwo­
w e

.74.9 | 67,5 74,3 67.7 72,8 67,0 — —
w m. W arszaw ie 37,1 36,4 55.7 56.4 — —

sam o rzą ­
dowe

73,8 | 71.1 74.5 75,0 86,3 84,2 96.7 94,7
w m. W arsz aw ie 74,0 57,5 83,7 70,0 95,0 95,4

p ryw atne
84.5 | 82,7 86,1 84,6 89,7 89.3 93.6 91,4

w m. W arszaw ie 77,9 74,0 90,4 88,2 94,3 91,6

II. Promocje uczniów

Odsetek uczniów promowanych do następnej k la sy
r. szk ogółem chłopcy d z iew czę ta

s z k o ł y1924 —25 82,9 81,8 84,8
1930-31 84,6 82,9 87.2

państwowe samorządowe prywatne1931—32 86,3 85,3 88.2
1933—34 86,7 85.3 88.8 85,9 I 85,7 I 88,0
1934— 35 86,7 84,9 89.2 86,0 87,5 1 87,2

III. Egzaminy dojrzałości —  1934/35

Odsetek abitur ientów, którzy otrzymali  św iad ec tw a  dojrzałości,  w  stosunku 
do l iczby  tych, którzy p rzystąp il i  do egzam inu

a A b i t u r i e n c i  s z k ó ł
Ogółem mężczyźni kobiety

85,9 85,2 86,7
Szkoły p a ń s t w o w e .............................................................. 87,9

,, s am o rząd o w e ............................................................. 83,7
pryw atne  .................................................................... 82,7

b. E k s t e r n i ś c i
Ogółem: 41,3, w tym absolw . kursów mat: 37,7, absolw . szkół śr. zagran icznych: 63,8
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Biologia w nowym gimnazjum
(Uwagi w  zw iązku  z re a l iz a c ją  tym czasowego  programu)

K iedyśm y ukończyli okres czteroletn iego gimnazjum, nie od rzeczy  będzie 
zdać sobie sprawę z trudności realizacji program u biologii. Uwagi m oje nie są tyl- 
ko  osobiste, ale stanowią rów nież odb icie  w spólnej opinii kolegów , w yrażonej n ie­
jednokrotnie w dyskusjach podczas zebrań L w ow skiego Ogniska M etodycznego 
Biologii, Lw ow skiego K oła  B iologów  (nauczycieli ^ zk ó ł średnich), w końcu n ie­
które b y ły  tematem obrad Sekcji P rzyrodniczo-D ydaktycznej X V  Zjazdu Lekarzy 
i Przyrodników  w e L w ow ie,

A . P r z e j d ź m y  n a j p i e r w  z a l e t y  p r o g r a m u :
1. M ateriał nauczania określa ściśle treść i zakres pracy  ucznia i nauczy­

ciela.
2. Oś programu stanowi kultura Polski.
3. D ostosow anie do rozw oju  psychicznego m łodzieży umożliwia należyte 

podejście do niej i podanie w iedzy,
4. D obre ujęcie w ych ow aw cze, pon iew aż opiera się na pod łożu  życiow o 

praktycznym , uwzględniając na pierw szym  planie środow isko.
5. W  związku z życiow ym  nastawieniem  podkreśla  w pływ  czynników  gos­

podarczych  oraz zrozum ienie higieny osobistej i społecznej.
6. Program żąda aktywnej postaw y ucznia, podkreślając sam odzielność.
7. W ym aga urozm aiconych  m etod dydaktycznych, pozostaw iając n au czycie­

low i sw obodę w yboru  tychże,
B. D o  z l  y c h  s t r o n  n i e  t y l e  p r o g r a m u ,  i l e  w a r u n ­

k ó w ,  w  j a k i c h  o n  j e s t  r e a l i z o w a n y  z a l i c z m y :
1. Za obszerne ram y w  danym czasie.
2. Przerwa w nauczaniu b iologii w klasie III, pow odująca  zapom inanie n aby­

tych poprzednio w iadom ości i utrudniająca pracę w klasie IV.
3. Brak dobrych  podręczn ików .
4. N iew ystarczające fundusze do zakupienia p om ocy  naukow ych dla p ra co ­

wni oraz zaopatrzenia b ib liotek  w  odpow iedn ie lektury.
5. Przeciążenie pracą nauczyciela.
Poniew aż do spraw zawartych w  punktach 1 —  4 w rócim y przy omawianiu 

postulatów , przejdźm y do punktu 5-go.
Jeżeli w dyskusjach podczas zebrań poda ktoś now y jakiś projekt, czy  inny 

sposób wykonania czegoś, to zaw sze przychodzi obecnym  na myśl pytanie, „k iedy 
to z ro b ić ? “  Żeby przedstaw ić ten „chron iczny brak czasu“ u b io logów , zróbm y 
takie krótkie zestawienie. O bok obow iązków , jakie ciążą na każdym  nauczycielu  
szkoły  średniej, w yliczym y dodatkow e b io loga : a) prow adzenie pracow ni b io log i­
cznej, b) przygotow yw anie do ćw iczeń, c) opieka nad gabinetem  zbiorów , d) nad 
hodow lam i szkolnymi, e) ogrodem , I) kółk iem  biologicznym , g) b ib lioteką  i czy te l­
nictwem  m łodzieży, h) w ycieczk i. Dodajm y, że rzadko który z b io logów  ma p e ł­
ny etat sw oich  godzin, a ucząc^ innych przedm iotów , najczęściej; geografii, fizyki 
lub chemii, ma znów  ca ły  szereg now ych  obow iązków .

C. P r z e j d ź m y  d o  p o s t u l a t ó w ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i ­
m y  w 3 g r u p a c h :

I. W  sprawie zmian programu.
II. W  sprawie w arunków  pracy nauczyciela.

III. W  sprawie podręczn ików .
A d. I. W  klasie I należało by  w prow adzić do programu ch oćb y  w krótkim 

elem entarnym ujęciu przedstaw icieli typów : „R obak ów  i szkarłupni kosztem  
ograniczenia „K ręg ow ców “ . Usunąć termin „przem iany pokoleń , u „Ja m och ło ­
n ów ". W p row adzić podział klas podczas ćw iczeń  na grupy. Nie zw iększy się 
przez to ilość godzin dla ucznia 3, a w zrośnie jedynie dla nauczyciela  24-1-1 -1=4 
godz. tyg.

W  klasie II można by um ieścić jako pierw szy punkt programu „pow tórzen ie 
i uzupełnienie w iadom ości z budow y roślin , jako podstaw ę do oznaczania tychże. 
Przesunąć „asym ilację w ęgla (rola chlorofilu  i światła) z roślin „O krytozalążko- 
w ych " do glonów . Przy ustępie „znaczenie pracy roślin w  ogólnej gospodarce 
przyrody" podkreślić znaczenie bakterii gnilnych. W prow adzić ćw iczenia  dw ugo-



Jzinne; zatem  ilość godzin w ym agałaby zw iększenia o 1 dla ucznia, a przedstaw ia­
łaby się 1 +  2 +  2 =  5 godz. tyg. D otychczas praktykow ane są 2 sposoby uczenia 
w tej klasie,

a) 1 godz. ćw icz . oddz. A ., 1 godz. ćw icz . oddz. B., 2 godz. wspólna lekcja 
teoretyczna. Razem  4 godz. tyg.

b) 2 godz. ćw icz . oddz. A . w jednym  tygodniu, 2 godz. ćw icz. oddz. B. w  dru- 
gim tygodniu, 2 godz. lekcja  wspólna teoretyczna co  tydzień. Razem  8 godzin 
"  dwu tygodniach, czyli 4 god z. tyg.

O sobiście prow adziłem  naukę sposobem  b). Dzieliłem  się spostrzeżeniam i 
Przy tym toku pracy na jednym  z zebrań ogniska z kolegam i, a rów nocześnie inny 
kolega om awiał sposób a). O czyw iście  oba  sposoby mają sw oje zalety i wady. 
Przy 1 godz. ćw iczeniach  praca ćw iczen iow a bardzo nie dopisuje, czasami w ręcz 
nie do pom yślenia n. p. ferm entacje a lkoholow a drożdży. Przy 2 godz. ćw icz e ­
niach, ale co  drugi tydzień nie om awia się teoretyczn ie  „na św ieżo". W łaściw e 
wyniki ćw iczenia  można jednak zebrać w po łow ie  drugiej godziny ćw iczeniow ej. 
W ydaje mi się w obecn ych  warunkach lepszy system ćw iczeń  dwugodzinnych. 
Przynosi uczniow i w iększą korzyść, daje bow iem  m ożność silniejszego p od k re­
ślenia sam odzielnej jego pracy, ale bardziej k łopotliw y  dla nauczyciela, a to tym 
bardziej, że lekcje ćw iczen iow e są dzielone rów nocześnie na zajęcia praktyczne 
(raz w  tyg.), no i często  trafiają się dnie w olne od zajęć.

W  kl. IV ze względu na obfitą  treść i przygotow anie do życia, naieżało by 
pow ięk szyć ilość godzin przynajmniej o 1 dla ucznia, zatem  2 +  1 +  1 — 4 godz. 
tyg.; a lbo jak dom aga się w iększość uczących , w prow adzić ćw iczenia  dw ugodzin­
ne, zatem klasa b y łaby  stale podzielona na dw ie grupy. Ilość godzin dla nauczy­
ciela 2 +  2 = ; 4 godz. tyg.

A d. II. Problem  zmian w arunków  pracy nauczyciela  biologa om awiano sze­
rzej na obradach  Sekcji P rzyrodniczo-D ydaklycznej X V  Zjazdu Lekarzy i Przy­
rod n ików  w dniach 4 —  1 lipca  b. r. w e L w ow ie i tam uchw alono szereg w ażnych 
w niosków , które zm ierzają do ulżenia doli nauczyciela. Proszę tedy łaskaw ych 
czyteln ików  niniejszego artykułu o przeczytanie krótkiego sprawozdania z obrad 
Sekcji, um ieszczonego w niniejszym num erze „P rzeglądu" na str. 214.

S posoby, którym i można b y  odciążyć w  pracy  nauczyciela, a tym samym dać 
mu m ożność lepszego i bardziej sum iennego jej wykonania, podają w nioski uchw a­
lone przez Sekcję. C ieszylibyśm y -się, gdyby one zostały  w całej pełn i przychylnie 
potraktow ane przez czynniki decydu jące.

A d. III. „P odręczn ik  szkolny odgryw a podstaw ow ą rolę przy utrwalaniu w ie ­
dzy". Tak określa znaczen ie podręczn ika tym czasow y program na str. X X V , bar­
dzo tra fn ie 'i słusznie. W ymagania, jakie stawia M inisterstwo podczas ocen y  p od ­
ręczników , są bardzo w ysokie.

Życie szkolne przekreśliło dotychczas w  kl. I podręczn ik i: D yakow skiego 
i Jaczew skich . P od obno ma w yjść drugie popraw ione w ydanie Jaczew skich . O be­
cnie pozosta ły  do wyboru, jedynie podręczn ik i: G em borka i Dziurzyńskiego. P ier­
w szy z nich odznacza się św ietnym  podejściem  do ucznia, zawiera ciekaw e tem a­
ty ćw iczeń, obserw acji oraz w skazów ki hodow lane. Jest to pierw szy podręcznik 
ujm ujący w  myśl programu życie zw ierząt w  sposób  barw ny i żyw y, a kreślący je 
na tle środow iska. W ypróbow aliśm y go z bardzo dodatnim  wynikiem  na terenie 
Lw ow a dop iero  w  ubiegłym  r o k u . szkolnym . D ziurzyńskiego podręczn ik  nie prze­
szedł jeszcze u nas próby życiow ej, robi jednak w rażenie dodatnie i p raw d op od o ­
bnie odp ow ie  w  zupełności swemu zadaniu. W  klasie II używ am y przeważnie 
„M ula i R adom skiego". Podręcznik Szafera stoi oczyw iście  najwyżej pod  w zglę­
dem naukowym , ale w  praktyce szkolnej nie odznacza się trafnym podejściem  do 
m łodzieży, która uważa go dlatego za „zb yt trudny". Pow inien być w  każdej b i­
b lio tece  w  kilku egzem plarzach do użytku uczniów , jako uzupełnienie i p og łęb ie ­
nie pew nych działów  w „M ułu i Radom skim " słabiej opracow anych.

P odręcznik  K ołod z ie jczyk ów  nie jest u nas używany, w ięc trudno go o ce ­
niać. W  kl. IV jedyny na razie „R adom ski i T o łp a " rozw leka zbytnio dział hi­
gieny; ca łość jest m ało treściw ie ujęta i n iepotrzebnie przeraża uczn iów  ilością 
stron. Łatw o krytykow ać, trudniej dobrze napisać. Sądziłbym , że dla IV  kl. p o ­
winni pisać podręczn ik : dobry p ed agog-b iolog  i lekarz-higienista. Trwająca o b e ­
cnie rew izja podręczn ików  objęła  dotychczas klasę I i II i ma być  ukończona 
za dwa lata.
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W reszcie w zakończeniu om ów m y rzecz najważniejszą: stosunek m łodzieży 
do programu nauki.

W śród zalet programu poruszyliśm y już kilka zasadniczych spraw, jak d osto ­
sowanie do sił duchow ych  i rozw oju  psychicznego m łodzieży i t. p. Dodajm y, że 
b iologią  m łodzież naprawdę się interesuje. Sam odzielność w rozw iązyw aniu za­
gadnień w ystępujących  w toku nauki budzi inicjatyw ę i pom ysłow ość. O jakimś 
„przeciążeniu  nie m oże być  m owy. U czeń, który w  szkole uważa i prowadzi su­
miennie notatki, pow inien w domu w ciągu, najwyżej pó ł godziny przygotow ać się 
do lekcji. H odow le dom ow e zostały już praw ie zaniechane (zw łaszcza w środow i­
skach niezam ożnych), a obserw acje dom ow e, jakie ma m łodzież czasam i po lecon e  
do wykonania, nie wym agają zbyt w iele czasu, ani trudu. Cele, jakie stawia pro­
gram, są w praktyce szkolnej osiągalne. M ateriał nauczania p ozw oliłby  po dod a ­
niu godzin, jak w yżej podano, na należyte opanow anie i utrwalenie w iadom ości, 
zw łaszcza gdyby podręczn ik i stanęły już na w ysokości zadania. R ozw ój i ćw i­
czenie spraw ności zakreślonych  w  „ce la ch  i w ynikach nauczania“ są rów nież pod 
umiejętnym i dyskretnym  kierow nictw em  nauczyciela m ożliw e do zrealizowania.

M ieczysław  Kosiński  (Lwów)

Zjazd przyrodników we Lwowie
Sprawozdanie z obrad sekcji przyrodniczo-dydakłycznej XV Zjazdu Lekarzy 

i Przyrodników Polskich we Lwowie

Zjazd odbył się w dniach od 4 do 7 lipca b. r., obrady zaś sekcji w  dniach 
5 i 6. Razem  b y ło  tedy 5 zebrań, trw ających  ok o ło  15 godzin, na których  w y g ło ­
szono 21 referatów  z rozm aitych dziedzin dydaktyki nauk biologicznych . Na z e ­
braniach zgrupowano referaty w edług zagadnień; n. p. ogrody szkolne, h odow le 
i t. p. S zczegółow ego  sprawozdania nie podajem y, gdyż m oże ono in teresow ać w y ­
łącznie b io logów , a c i znajdą je obszernie ujęte w  „C zasopiśm ie P rzyrodniczym " 
(Łódź) lub w  K siędze Pam iątkow ej Zjazdu. W nioski uchw alone podczas obrad 
ńiogą interesow ać szerszy ogół i dlatego potraktujem y je obszerniej. Zjazd w yra­
ził podziękow anie Stałej D elegacji za ow ocn e  starania ok o ło  realizacji w niosków  
dawniejszych zjazdów , których w iększość została uwzględniona przez decydu jące 
czynniki, przypom niał i po lec ił dalszej trosce niezałatw ione oraz uchw alił nast. 
nowe:

I. Zjazd wyraża opinię, że obck  swych zadań specjalnych  nauki przyrodni­
cze mogą na rów ni z hum anistycznymi w spółdzia łać w  wyrabianiu poczucia  pa­
triotycznego m łodzieży i uważa, że tak program, jak podręczn iki i m etody naucza­
nia w szkołach  pow szechnych  i średnich pow inny realizow ać ten postulat, a prze­
ciw staw ić się tendencjom  m iędzynarodow ego defetyzm u, tak n iebezpiecznego dla 
życia i obronności naszego narodu i państwa.

II. W  program ach liceów , gim nazjów i szkół pow szechnych  należy przy 
nauczaniu biologii podkreślać przede wszystkim  ogólne w artości tego przedm iotu 
oraz w zbudzać ducha kultury przyrodniczej, która w  niczym nie ustępuje humani­
stycznej, a stwarza szacunek i tolerancję dla przejaw ów  życia.

III. Zjazd zw raca się z prośbą do M inisterstwa W . R. i O. P.:
1) o przyznanie stałej rocznej dotacji w  k w ocie  200 zł. na zużycie materia­

łów  i pok rycie  kon iecznych  w ydatków , zw iązanych z utrzymaniem i prowadzeniem  
pracow ni bio logicznych  oraz um ieszczenie tej kw oty w  ramach norm alnego bud­
żetu każdej ze szkół średnich;

2) o przychylne potraktow anie następujących dezyderatów , które w ysunęły 
się jako kon ieczne w dotychczasow ej praktyce przy realizacji programu nauki 
w ''-letn im  gimnazjum, a) W  I ki. podział klas przy ćw iczeniach  na grupy, b) w II 
i IV kl. w prow adzenie ćw iczeń  dw ugodzinnych;

3) o unorm owanie etatu pracy nauczyciela b iologa  w  szkolnictw ie średnim 
w  ten sposób, by  od  obow iązu jącej liczby 21 godz. tygodn iow o przyznaw ano zniż­
kę; a) 3-godzinną nauczycielom  opiekującym  się ogrodam i szkolnymi, b) 2-godzin- 
ną za prow adzenie pracowni, przygotow yw anie do ćw iczeń, opiekę nad h odow la ­
mi szkolnymi i przeglądanie notatek dom ow ych  ucznia, co  wymaga nie mniej cza ­
su, niż popraw a zadań w przedm iotach hum anistycznych:
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4) o przyznaw anie nauczycielom  uczącym  w  liceum  ulg co  najmniej w w y ­
miarze takim, by 2 godz. w liceum  — 3 godz. w gimnazjum, gdyż brak podręczn i­
ków  i n ow ość program ów  utrudniają warunki pracy.

IV. Sekcja  stw ierdza potrzebę organizowania przy szkołach, wzgLędnie 
przy szkolnych  osiedlach  rezerw atów  i stacji dośw iadczalnych  dla ce lów  dydak­
tycznych.

V . Zjazd doceniając znaczenie zielarstwa dla ce lów  gospodarczych , lecz ­
niczych  i obronności kraju zwraca się do M inisterstwa W . R. i O. P., by op raco ­
w ało stosow ny program nauczania pow yższego przedm iotu we w łaściw ych  typach 
szkół zaw odow ych  (rolniczych, ogrodniczych , lasow ych i technicznych).

Jak w idzimy w nioski obejm ują całokształt życia naszej szkoły  na odcinku 
przyrodoznaw stw a, od  spraw ogólnych  duchow ych  aż do troski o popraw ienie doli 
nauczyciela.

Poza wnioskam i uchw alono jeszcze 1 m em oriał i 2 apele.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Głównego  
w czasie wakacji

P odczas m iesięcy w akacyjnych  działalność Zarządu G łów nego była  dość oży ­
wiona,

W  tym okresie czasu Zarząd G łów ny od b y ł kilka konferencji z przedstaw icie­
lami najwyższej magistratury szkolnej. W  dniu 24 czerw ca  w iceprezesi: kol. kol. 
St, K w iatkow ski, dr. T. M ikułowski, i redaktor M. Tazbir byli przy jęci przez p. D y ­
rektora Departamentu Szkolnictw a O gólnokszta łcącego, dr. M. Pollaka. O sobne 
spraw ozdanie z tej kon ferencji zam ieszczono na str. 216.

W  tym rów nież czasie Prezes Tow arzystw a, prof. dr. W ł. Tatarkiew icz, łącznie 
z W iceprezesem  dr. T. M ikułowskim  odbyli kon ferencję z D yrektorem  Funduszu 
Kultury N arodow ej, p. St. M ichalskim, i przedstaw ili mu piśmienne dane w spra­
wie starań T. N. S. W . o opiekę nad nauczycielam i szkół średnich, pracującym i 
naukow o. D elegaci Prezydium prosili o w spółdziałanie w tej sprawie P. Dyrektora 
F. K, N.

W  dniu 2 lipca b. r. W iceprezes T -w a, kol. dr. T. M ikułow ski, odbył k on fe ­
rencję z D yrektorem  Biura Personalnego M inisterstwa W . R. i O. P. p. P rzybyłow i­
czem  w sprawie polityk i personalnej W ładz Szkolnych  przy obsadzaniu posad 
w szkoln ictw ie średnim, a w dniu 23 sierpnia z D yrektorem  Departam entu O góln e­
go, p. A ndrzejem  Nowakiem , w sprawach zw iązanych z budżetem  szkolnictw a 
średniego i Inspektorem  Adm inistracyjnym , d-rem  St. Stetkiew iczem , w indyw idu­
alnych sprawach personalnych.

W  dniu 27 czerw ca  w iceprezes kol. dr. T. M ikułow ski w yjeżdżał do Lw ow a 
na posiedzen ie tam tejszego Zarządu O kręgow ego T. N. S. W .

W okresie w akacyjnym  odbył się w dniach 2 —  6 sierpnia M iędzvnarodow y 
K ongres N auczycieli Szkół Średnich. Tow arzystw o nasze na Kongresie tym repre­
zentow ał Prezes Tow arzystw a, prof. dr. W ł. Tatarkiew icz, wraz z Prezesem  O krę­
gu Poznańskiego T. N. S. W ., d-rem  K. Łuczew skim . D okładne spraw ozdanie z te ­
go  Kongresu um ieszczam y na str. 207— 9.

Sekretarz G eneralny kol. R. M ańkow ski przez ca ły  czas w akacji urzędow ał 
w godzinach biurow ych, załatw iając wszelką korespondencję oraz w ażniejsze spra­
wy organizacyjne. W  bieżących  sprawach szkolnych odbył kol. Sekretarz Gen. k on ­
ferencję z p. d-rem  St. Stetkiew iczem  oraz kilkakrotnie interw eniow ał w  Biurze 
Personalnym i w W ydzia le Szkolnictw a O gólnokształc. M inisterstwa W . R. i O. P. 
w sprawach osobistych  człon k ów  T, N. S. W . W raz z kol. P. Halfterem Sekretarz 
G eneralny reprezentow ał T. N. S. W . na pogrzebie W icem inistra W . R. i O. P., prof. 
dr. J. U jejskiego,

W iceprezes Tow arzystw a, kol. St. K w iatkow ski, przez ca ły  sezon letni p o z o ­
stawał w O rłow ie, gdzie miał pod opieką dom w ypoczyn k ow y T. N. S. W . Kol. W i­
cep rezes dr. T. M ikułow ski, korzystając z pobytu  nad morzem, dokonał w izytacji 
kolon ii letnich dla m łodzieży w Chłapow ie i Sw arzew ie, prow adzonych  przez Zarząd 
Okręgu W arszaw skiego oraz odbył konferencję z przedstaw icielem  P olskiego K om i­
sariatu G eneralnego w Gdańsku w sprawie um ożliwienia studiów  germ anistycznych 
na politechnice Gdańskiej nauczycielom  szkół średnich.



2 pozosta łych  członków  Prezydium kol. S. Poradow ski w yzyskał sw ój pobyt 
nad morzem dla zbadania m ożliw ości reaktyw acji K oła  T. N. S. W . w Gdańsku 
i odbyt w tej materii kilka konterencji 2: tamtejszymi kolegam i.

p  K °k  redaktor M. Tazbir zorganizow ał dla cz łon k ów  T. N. S. W . w ycieczk ę  
do Paryża dla zw iedzenia M iędzynarodow ej W ystaw y i uczestn iczył w  niej o so ­
biście. r. m.

Reaktywacja Kuratorium O. S. Pomorskiego
Z dniem 1 września b. r. w ładze szkolne urucham iają ponownie 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Pom orskiego, zwinięte jak wiadom o  
w r. 1934. R eaktyw ację tego Kuratorium  w itam y z radością jako w y ­
raz słusznej troski w ładz szkolnych o potrzeby Pom orza i cieszym y  
się, że K oledzy  nasi z Pom orza uzyskają m ożność jeszcze częstszego  
niż dotychczas kontaktu z okręgowym i w ładzam i szkolnym i. C ieszy ­
m y się tym  bardziej, że na czele Kuratorium  staje w ytraw ny adm ini­
strator, jakim jest dr. A ntoni Ryniew icz, b. Kurator O . S. W ileń sk ie ­
go, potem Łódzkiego, człow iek, którego z Pom orzem  łączy  wieloletnia  
praca, gdyż był tam dyrektorem  gim nazjum  państw ow ego w C hełm ­
nie, a potem  w izytatorem  szkół średnich K .O .S . Pom orskiego. W r e ­
szcie cieszym y się, że wybór P. M inistra padł tym razem  na człow ie­
ka, który szczególnie bliski jest zagadnieniom  organizacyjnym  nau­
czycielstw a, jako do niedawna W iceprezes Zarządu G łów nego T N S W .

Konferencja z p. Dyrektorem M. Pollakiem
W  dniu 24 czerw ca  br. delegaci Zarządu G łów nego  T. N. S. W . w  osobach  

w icep rezesów : St. K w iatkow skiego i Dr. T. M ikułow skiego, oraz red. M. Tazbira 
zostali przyjęci przez p. D yrektora Departam entu Szkolnictw a O gólnokształcącego 
Ministerstwa W . R. i O. P., dr. M ichała Po'laka. D elegaci odbyli z p. D yrektorem  
dłuższą konferencję na temat uchw ał pow ziętych  na ostatnim W alnym  Zgrom adze­
niu T-w a, w  szczególności zaś w sprawie w niosków  zw iązanych z program em  i or­
ganizacją liceum  oraz reform ą kształcenia nauczycieli. Nadto delegaci poruszyli 
szereg spraw natury zaw odow ej, g łów nie dotyczących  nauczycieli gim nazjów przy­
dzielonych  do szkół pow szechnych, i przytoczyli szereg konkretnych  przykładów  
ilustrujących sytuację pokrzyw dzonych  kolegów . W  związku z zagadnieniem  szkol­
nictwa pryw atnego m, inn. om ów iono sprawę kom asacji gimnazjów, podkreślając 
te szczególne n iejednokrotnie warunki, które nie pozw alają na łączen ie ze sobą 
szkół (np, duże różn ice w ich : a) materialnym położeniu , b) indywidualnym  kierun­
ku pedagogicznym , c) zespole  m łodzieży i inn.j.

P. D yrektor zapow iedział szereg cennych  zarządzeń i na zapytania D elegacji 
udzielił wielu wyjaśnień.

Konferencja z p. Dyrektorem Biura Personalnego 
Min. W. R. i O. P.

W  dniu 2 VIII W iceprezes Zarządu G łów nego T. N. S. W ., kol. T. M iku łow ­
ski, przyjęty został przez P. D yrektora W . Przybyłow icza . D elegat T. N. S. W . 
przedstaw ił P. D yrektorow i dane otrzym ane przez T. N. S. W . z różnych  O krę­
gów  na temat grożącego przepełnienia klas pierw szych  i potrzeby oddzia łów  rów ­
n oległych  w gimnazjach. N astępnie kol. M ikułow ski przedstaw ił zauw ażone przez 
T. N. S. W . niedomagania w zakresie rozstrzygania konkursów  na stanowiska 
w  szkoln ictw ie oraz zreferow ał najważniejsze postulaty W alnego Zgrom adzenia 
T. N. S. W . w sprawie aw ansów  nauczycielskich, w  sprawie pow ołan ia  do szkol­
nictwa średniego nauczycieli, przydzielonych  dotąd do szkół pow szechnych, 
w sprawie reaktyw acji nauczycieli, niesłusznie przeniesionych w stan spoczynku 
i w sprawie niedom agań w  w ykonyw aniu pragmatyki nauczycielskiej.

P. D yrektor w ysłuchał postulatów  T. N. S. W ., n iektóre z nich przyrzekł 
przychylnie załatw ić, a w wielu sprawach udzielił w ażnych wyjaśnień delegato­
wi Zarządu G łów nego.
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Ulepszanie zadawania szkolnego

Najbardziej charakterystyczną, a zarazem wspólną cechą w szystkich now ych 
system ów  pedagogicznych  jest przesunięcie punktu ciężk ości z materiału naucza­
nia na dziecko, jego potrzeby  i pracę oraz w yznaczenie nauczycielow i roli w yk w a­
lifikow anego organizatora tej pracy. Stąd zadawanie szkolne stało się dziś p o d ­
staw ow ą czynnością  dydaktyczną, problem em  zasadniczym  w nauczaniu; stąd też 
największa zasługa i znaczenie każdej nowej m etody pedagogicznej polega g łów ­
nie na jego udoskonalaniu, ulepszaniu.

Niedaw no w związku z tym zagadnieniem ukazała się w  tłum aczeniu polskim  
książka G. A . Yoakam a, profesora  uniwersytetu w Pittsburgu *), A u tor w p rzed ­
m ow ie zaznacza, że książka ta jest napisana dla tych, k tórzy chcą  skoncentrow ać 
swą pracę nad ulepszaniem  jednostek nauczania, opracow aniem  i zastosow aniem  
arkuszy pom ocn iczych , a rów nież i dla tych, którzy pragną jedynie u lepszyć tech ­
nikę zadawania bez uciekania się do arkuszy pom ocn iczych  lub innych pom ysłów . 
Yoakam  omawia w swej pracy zarów no zadawanie w szkole pow szechnej, jak 
w średniej i w yższej, dodatnie i ujemne strony zadawania n ow ego i starego typu.

Punktem w yjścia i podstaw ą rozw ażań prof. Yoakam a jest założenie, że „ o c h o ­
ta do nauki jest rzeczą  ważniejszą, niż m etoda uczenia, gdyż m oże b y ć  dużo róż­
nych m etod uczenia się,., lecz  posiadanie sprzyjającej postaw y jest zasadnicze, by 
u czący  się chcia ł spożytkow ać którąś z tych m etod dla osiągnięcia danego zam ie­
rzenia“ . I w  związku z tym autor przytacza bardzo obrazow e i trafne zdanie: 
„W ie le  jest dróg, którym i można przyprow adzić konia do w ody, ale nie można 
zmusić go do picia, chyba że ma pragnienie".

Stąd w edług Yoakam a w ypływ a jedna z ciągłych  trosk dobrego nauczyciela : 
w ykryw anie tego, co  budzi w uczniach zainteresow anie i co  pobudza ich do w y ­
siłku, oraz staranne spożytkow anie tych spostrzeżeń.

I w związku z tym autor w idzi następujące b od źce  do czynu: w sp ó łzaw od ­
nictw o, w ycieczk i, projekty, zajęcia konstruktywne, rozpraw y, sprawozdania, dy ­
skusje, testy, przedstaw ienia —  dram atyzow anie, pisma szkolne, kluby, dośw iad­
czenia, gry i zabawy.

N ajcenniejsze rozdzia ły  książki p ośw ięcon e zosta ły  teoretycznem u rozpatry­
waniu, jakie pow inno być zadawanie. I tutaj czytelnik znajdzie szereg praktycznych 
w skazów ek i dobrze opracow anych  przykładów .

P odstaw ow ym  celem  —  w edług Yoakam a —  zadawania n ow ego typu jest 
„zorganizow anie uczenia się na podstaw ie psychologicznej raczej niż logicznej, 
lak by uczeń pracow ał z w ew nętrznej pobudki, nie z przymusu zew nętrznego", 
a dalej uważa za konieczne, by  w ziąć pod  uwagę różn ice indywidualne w uzdoln ie­
niach do nauki, doprow adzić do tego, aby dzieck o  gruntownie u czy ło  się tego, 
czego się uczy, oraz zap obiec n iepożytecznem u wydawaniu pam ięciow ych  faktów  
przez zastępow anie ich bogatą w treść dyskusją oraz takie praktyczne zastosow a­
nie w iadom ości i um iejętności do now ych  sytuacji, by  uczn iow ie m ogli dojrzeć 
w artość rzeczy, które robią.

Do najw yższego rodzaju zadań lekcyjnych  zalicza autor zadawanie tw órcze, 
u łożone  w spóln ie z uczniami, naśw ietlone entuzjazm em nauczyciela, k tórego em o­
cjonalne reakcje zaw sze udzielają się m łodzieży.

W  książce prof. Yoakam a nauczycielstw o nasze znajdzie ciekaw y materiał, 
który m oże być  dla niego w ielką pom ocą  w  pracy. Po uwzględnieniu różnic s to ­
sunków naszych i am erykańskich niew ątpliw ie potrafi ono materiał ten o d p o ­
wiednio przem yśleć i ce low o  zastosow ać.

Tłum aczenie książki stoi na odpow iednim  poziom ie i skutkiem tego czyta się 
ją z przyjem nością. Nuży jedynie brak zw artości pracy, niesłychanie częste p o ­
wtarzanie przez autora tych samych myśli.

*) B iblioteka P rzek ładów  D zieł Pedagogicznych. T. 31 P od  redakcją  dr. 
Zygmunta Ziem bińskiego. G erald A. Yoakam , profesor i kierow nik w ydziału  szkol, 
nictwa pow szechnego na uniw ersytecie w  Pittsburgu. U l e p s z a n i e  z a d  a w  a-  
n i a  s z k o l n e g o .  P rzełożyła  Irena W yrzykow ska. Książnica —  A tlas T. N. 
S. A „  Lw ów , W arszawa, str. 350.



—  2 1 8  —

Kronika
Zgon Wiceministra, proi. dr. J. Ujejskiego

dn‘u 8 lipca b. r. zmarł P odsekretarz Stanu w M inisterstwie W . R. i O. P.. 
prof. dr. J. Ujejski. Choroba śp. prof. Ujejskiego trwała zaledw ie cztery dni. Le- 

stwierdzili obustronne zapalenie płuc z jednoczesnym  zapaleniem  opłucnej. 
W  uroczystościach  pogrzebow ych  w zięło  udział liczne grono członk ów  T -w a . 
Zarząd G łów ny T. N. S. W . reprezentow ał Sekretarz Generalny, kol. R. M ańkowski, 
oraz kol. P . Halfter. Zarząd K oła W arszaw skiego —  kol. J. T. D ziedzic. Nadto 
T -w o nasze na w ieść o bolesnej stracie śp. W icem inistra O św iaty i w ielk iego u czo ­
nego, przesłało na ręce w dow y w yrazy serdecznego w spółczucia .

Nagroda naukowa T. N. S. W .

Pragnąc ożyw ić ruch um ysłow y wśród członków , Zarząd G ł. T.N .S.W . ogłosił 
w Nr. 12— 13 „Przeglądu P ed agogicznego" z dn. 3 czerw ca b. r. konkurs na jednora­
zow ą nagrodę naukową. W  związku z tym przypom inam y, że cz łonkow ie T. N. S. W ., 
którzy zamierzają ubiegać się o tę nagrodę, winni nadesłać swe prace pod  adresem 
Zarządu G łów nego T. N. S. W . (W arszawa, Bracka 18) do dnia 1 października 1937 r.

Zagraniczne, wycieczka T. N. S. W .

W  dniach 9 —,1 9  sierpnia odbyła się 11-dniowa w ycieczka  K oła W arszaw ­
skiego T. N. S. W . do Paryża na M iędzynarodow ą W ystaw ę Sztuki i Techniki, p o ­
łączona ze zwiedzaniem  K olonii, Berlina oraz Paryża z W ersalem  i Fontainebleau. 
W  w y cie czce  tej w zięło  udzrał 17 uczestników , członków  T. N. S. W . oraz kilka 
osób z ich najbliższej rodziny —  przeważnie z W arszaw y, a nadto z Łodzi, Zalesz­
czyk i Tarnobrzega.

Nowe zarządzenie w sprawie kwalifikacji nauczycielskich

P. M inister W . R. i O. P. w rozporządzeniu z dnia 12 kwietnia rb „ um ieszczo­
nym w numerze 5 Dziennika U rzędow ego (poz. 125) wyjaśnił, że nauczyciele szkół 
średnich, posiadający dyplom y, w ydane na podstaw ie ustawy z dn. 26 września 
1922 r., uprawniające do nauczania we w szystkich klasach szkół średnich ogó ln o ­
kształcących  i seminariów nauczycielskich, ■—  posiadają kw alifikacje zaw odow e do 
nauczania w  gim nazjach i liceach  ogólnokszta łcących  i pedagogicznych . N auczycie­
le zaś, posiadający dyplom y, uprawniające do nauczania danych przedm iotów  jed y ­
nie w kilku klasach szkół średnich lub seminariów nauczycielskich  —  posiadają 
kw alifikacje do nauczania tych przedm iotów  w e wszystkich klasach gimnazjów 
ogólnokształcących .

0  podręczniki dla szkolnictwa zawodowego

M inisterstwo W . R. i O. P. pismem z dnia 31 lipca b. r. (Nr. III P. U. —  4597/37) 
zw róciło  się do T. N. S. W . z prośbą o zainteresow anie się sprawą dostarczania 
szkolnictwu zaw odow em u podręczn ików  i książek pom ocn iczych . Chodzi o w yszu­
kanie odpow iednich  autorów , o p od jęcie  akcji w ydaw niczej, stwarzanie nagród
1 ogłaszanie konkursów  na pisanie dzieł z dziedziny szkolnictw a przem ysłow ego, 
handlow ego, roln iczego oraz gospodarstw a dom ow ego. S zczegółow y komunikat, 
zaw ierający w tej sprawie instrukcję inform acyjną, oraz spis najpotrzebniejszych 
podręczn ików  ze wszystkich działów  szkolnictw a zaw odow ego zainteresowani k o ­
ledzy znajdą w Nr. 7 Dziennika U rzędow ego Min. W . R. i O. P. z 1937 r.

Zmiana kierownika Biura Zarządu Głównego

Długoletni kierow nik Biura Zarządu G łów nego, p. Czesław  Paw łow ski, opuścił 
na własną prośbę dotych czasow e stanow isko obejm ując posadę w jednej z instytucyj 
kom unalnych w W arszawie.

Na jego m iejsce został kierow nikiem  Biura p, Kazim ierz Cisek, magister praw.
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J Ó Z E F  U J E J S K I
Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego 

doktór filozofii, profesor Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego, zmarł w Warszawie 8 lipca 1937 r. 

C Z E Ś Ć  J E G O  P A M I Ę C I !

Ś. p. Prof. dr. Józef U jejsk i urodził się w 1883 r. w Tarnow ie. 
W  1907 r. uzyskał doktorat filozofii na Uniw. Jagiellońskim . W  latach  
1907— 1919 pełnił obowiązki nauczyciela gim nazjum  św. Jacka w K ra ­
kowie. W  tym  też czasie był członkiem  i uczestniczył w pracach T . N . 
S. W . W  r. 1919 został m ianowany profesorem  nadzw yczajnym , a w. r. 
1922 profesorem zw yczajnym  historii literatury polskiej w U niw ersyte­
cie W arszaw skim . W1 r. akad. 1932/33 piastow ał godność rektora tegoż 
Uniw ersytetu. Prof. dr. U jejski był członkiem  zw yczajnym  T ow  N au ­
kowego W arszaw skiego, członkiem Polskiej A kadem ii U m iejętności, 
wiceprezesem  Kom itetu K asy im. M ianow skiego oraz Instytutu P opie­
rania Nauki. O głosił drukiem szereg prac: o A ntonim  M alczew skim , 
H oene-W rońskim , Conradzie Korzeniow skim , o polskim m esjanizm ie, 
szereg studiów o Słow ackim  i w. inn. O dznaczony był złotym  w aw rzy­
nem akadem ickim, a nadto p. Prezydent R zeczypospolitej Polskiej na 
w iadom ość o zgonie odznaczył go kom andorią „Polonia restituta“ 
z gwiazdą.

Zgon ś. p. W icem inistra U jejskiego w yw ołał w szeregach T .N .S .W . 
szczery i serdeczny żal.
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S. p. Edmund Trejchel

t  ■ uW , ^n’u '̂ lutego 1937 roku zm arł w Świeciu po długiej ch orob ie  Edmund 
1 rejchel, nauczyciel państw ow ego gimnazjum w  Świeciu, Ś. p. Edm und Trejchel 
urodził się 3 lipca 1882 r. w  L eonow ie, p ow iec ie  gostynińskim. Gimnazjum k la­
syczne ukończył w P łocku  w  r. 1901. Następnie kształcił się w U niw ersytecie 
W arszawskim , P olitechnice w Berlinie oraz na W szechn icy Jagiellońskiej w  Kra­
kow ie. P odczas w ojny św iatow ej ś. p. T rejchel został internow any przez w ładze 
rosyjskie jako obyw atel n iem iecki i przebyw ał aż do roku 1921 w  Rosji, gdzie 
udzielał lekcji m atem atyki i fizyki dzieciom  u ch od źców  polskich  w Orenburgu. 
Po pow rocie  do kraju ś. p. E. T rejchel pracuje jako nauczyciel m atem atyki p oczą t­
kow o w Gniewie, a od roku 1927 w  Państw ow ym  Gimnazjum w  Świeciu. W  pra­
cy  swej nauczycielskiej i w ych ow aw czej umiał zjednać sobie serca m łodzieży, 
w stosunkach zaś koleżeńskich  odznaczał się w yjątkow ą zacnością  i rzetelnością. 
Od początku  swej pracy nauczycielskiej ś. p. T rejchel jest czynnym  członkiem  T. 
N. S. W ., zw olennikiem  jedności rzesz nauczycielskich, a w rogiem  rozłam u.

C ześć Jego zacnej pam ięci!

Ś. p. Jan Biełohołowy

S. p. Jan B ie łoh ołow y, profesor historii w Państw ow ym  Gimnazjum im. M. 
K opernika w  Żyw cu, długoletni członek  T. N. S. W ., opatrzony Sw. Sakram enta­
mi zmarł dn. 18 kw ietnia 1937 roku p o  ciężkich  cierpieniach  w  53 roku życia. 
W  zm arłym  utraciło grono nauczycielskie szczerego i serdecznego kolegę, szkoła 
sum iennego i dobrego nauczyciela, a m łodzież praw dziw ego przyjaciela  i w ych o­
w aw cę.

Cześć Jego pam ięci !

K S I Ę G A R N I A  N A K Ł A D O W A  K. S. J A K U B O U / S K I
LWÓW, P IEK AR SKA  11

w ydała następujące podręczn ik i dla gim nazjów, 
przystosow ane do now ych  program ów :

D ąbrow ski J. Historia dla I klasy gim nazjów, w yd. 2 .......................... 2,60
—  Historia dla II klasy g im n a z jó w ......................................................................2,60
—  Historia dla III klasy g im n a z jó w ......................................................................2,60
—  Historia dla IV klasy g im n a z jó w ...................................................................... 1,80

D uchow icz Br. Wiadomości z chemii dla III klasy gim nazjów  . . . 1,30
Gaertner H., Łem picki St., Skulski R. Między dawnymi a nowymi

laty. Czytania dla I klasy gim nazjów, wyd. 2 ........................... 2,80
K ielski B. Leęons de franęais. Podręcznik  do nauki języka fran­

cuskiego w  I klasie gimnazjów, wyd. 2 ...........................................1,60
' —  Leęons de franęais. Podręcznik  do nauki języka francuskiego

W II klasie g i m n a z j ó w ......................................................................... 1,60
Kielski B. i Pionnier L. Casimir en France. Podręcznik  do nauki

języka francuskiego w  III klasie g im n a z jó w ................................... 1,80
Siwak M. Geografia dla II klasy g i m n a z j ó w ..........................................2,10
Szafer W . i D yakow ski B. Botanika dla II klasy gim nazjów  . . . 1,80
Szeller Z. Chemia dla III klasy g im n a z jó w ..................................................1,30
Ks. Zarem bow icz H. Wierz, czyń i żyj w Jezusie Chrystusie. P od ­

ręcznik  do nauki religii katolickiej w II klasie gim nazjów  . . 1,80
Bezpłatne egzemplarze okazowe wszystkich powyższych podręczników mo- 

PP, Profesorowie zamawiać w Księgarni Nakładowej K. S. Jakubowskiego, 
Lwów, Piekarska 11.



P A Ń S T W O W E  WY D A WN I C T WO  K S I Ą Ż E K  S Z K O L N Y C H
WE L W O W I E

p oleca  na rok  szkolny 1937/38 następujące podręczn ik i dla gimnazjum:
K L A S A  I

Bornholtz Tadeusz: Historia dla I klasy g im n a z jó w ............................2,60
Cieślińska Olga i N ieniewska Halina: Parlons iranęais. Podręcznik

do nauki języka francuskiego dla 1 klasy gimnazjalnej . . . 1,60
Czarkow ska Anna Zofia : Podręcznik matematyki dla I klasy gim­

nazjalnej ..................................................................................................................... 2,10
D ew itzow a W . i Żółtkow ska G. Wir lernen deutsch. Podręcznik do na­

uki języka n iem ieckiego dla I klasy gim nazjalnej . . . .  1,60
K olczyńska Ludw ika i Łoziński Emanuel: Książka polska dla I klasy

g i m n a z j a l n e j ................................................................................................. 2,80
Kosiński Kazim ierz i Rygier L eon : Przemiany. Książka polska dla

I klasy g im n a z ja ln e j ...............................................   2,80
K ow alski Jerzy i Golias M arian: Puer Romanus. Podręcznik  do nauki 

języka łacińskiego dla I klasy gimnazjalnej, przerobiony w  n o ­
wym wydaniu przez M. G o l ia s a ........................................................... 1,50

Strycharski Ignacy i Essm anowski Stefan: Italia. Czytanka łacińska
dla I klasy g im n a z ja ln e j .......................................  1,50

K L A S A  II
Bornholtz Tadeusz: Historia dla II klasy g im n a z jó w ...............................
C ieślińska Olga i N ieniewska Halina: Le Franęais travaille. P od ręcz­

nik do nauki języka  francu sk iego 'd ia  II klasy gimnazjalnej 
D ew itzow a W . Kern R udolf i Żółtkow ska G .: Wir sprechen deutsch 

P odręczn ik  do nauki języka n iem ieck iego dla II klasy gimnazj 
K ow alski Jerzy i Golias M arian: Iuvenis Romanus. Czytanki łaciń ­

skie dla II klasy g im n a z ja ln e j.......................................  .
K L A S A  III

Bornholtz Tadeusz: Historia dla III klasy g im n a z jó w ..................................... 2,60
Cieślińska Olga i N ieniewska Halina: Aux quatre coins de la France.

Podręcznik do nauki języka francuskiego dla III klasy gimn. 1,80
Chw iałkowski Zygmunt, Shayer W acław  i Tarski A lfred : Geometria

dla III klasy g i m n a z j a l n e j .......................................................................1,20
D ew itzow a W . i Żółtkow ska G .: Zum schaffenden Menschen in deu­

tschen Landen, Podręcznik  do nauki języka n iem ieckiego dla III
klasy gimnazjalnej . . . .   1,80

Golias Marian, Kow alski Jerzy i Sm ereka Jan: Viri illustres. P od ręcz­
nik do nauki języka łacińskiego dla III klasy gimnazjalnej . . 1,60

G rzebien iow ski Tadeusz i Jastroch Klara: Great and greater Britain 
(Scenes and stories). Podręcznik  języka angielskiego dla III k la ­
sy gimnazjalnej . . . .   ' 1,80

Nikiel A nton i: Gramatyka niemiecka dla III i IV  klasy gimnazjalnej 1,50
K L A S A  IV

Bornholtz Tadeusz: Historia dla IV klasy g im n a z jó w .......................................1,80
. Cieślińska Olga i N ieniewska Halina: Les Franęais de nos jours. P o d ­

ręcznik do nauki języka francuskiego dla IV  klasy gimnazjalnej
(aprobata w s t ę p n a ) ....................................................................................... — .—

D ew itzow a W . i Żółtkow ska G.: Menschen und Staaten, Schaffen und 
Wirken. Podręcznik  do nauki języka n iem ieckiego dla IV klasy
gimnazjalnej (aprobata w s t ę p n a ) .................................................................. —  —

G olias Marian i Sm ereka Jan: Res Publica Romana. Podręcznik  do
nauki języka łacińskiego dla IV  klasy gimnazjalnej . . . 1,60

K udław iec A nton i: Geografia gospodarcza Polski. Podręcznik  dla
IV klasy g i m n a z j a l n e j ..................................................................................... 1,70

2,60

1,60

1,60

1,60
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Podręczniki zatwierdzone do nowych programów 
na rok szkolny 1937/38

DLA SZKÓ Ł POW SZECHNYCH

Stopień I kurs A  i B.
D aszew ska W . i Szpotańska I.: 

Wspólną pracą. P rzyroda-geo- 
grafia —  kl. III . . kurs A  1.—

kurs B 1.—  
D m ochow ski A ., Z iem ecki St., 

Szczawińska M., W ernerow a 
J.: Nauka o przyrodzie i o 
ziemi, kl. IV . . . kurs A  1.10

kurs B 1.10

Stopień III lub II i III.
W ernerow a J.: Poznawajmy

przyrodę i nasz kraj —  kl. IV 1.40 
B zow ski K .: Geogralia —  kl. V  1.60 
D yakow ski B.: Przyroda żywa, 

wyd. now o opracow ane— kl. V  1.1,0 
D m ochow ski A . i Z iem ecki St.: 

Przyroda nieożywiona (mar­
twa) —  kl. V ............................1.—

S zober St.: Gramatyka polska 
dla kl. V szkól powszechnych, 
wyd. now e, przerobione . . 0.60

D m ochow ski A . i Z iem ecki St.: 
Przyroda nieożywiona (mar- .
twa) —  kl. V I ................................. 1.—

Feliksiak St., K ołodz ie jczyk  J., 
W ernerow a J.: Poznawajmy 
przyrodę —  kl . VI . . . . 1.20

P ohoska H. i W ysznacka M.:
Z naszej przeszłości, p od ręcz ­
nik do nauki historii —  kl. VI 1.50

Szober St.: Gramatyka polska 
w szkole powszechnej— kl. VI 0.55

D m ochow ski A . i Z iem ecki St.: 
Przyroda nieożywiona (mar­
twa) —  kl. V I I ................................. 1.10

Pohoska II. i W ysznacka M.:
Z naszej teraźniejszości, p od ­
ręcznik  do nauki historii —
kl. V I I ..................................................1.10

Szober S t. :  Gramatyka polska w 
szkole powszechnej —  kl. VII 0.60

D L A  G IM N A Z JÓ W

K l a s a  I.
J aczew scy  H. i T .: Podręcznik

z o o l o g i i .......................................
Serejski M. H.: Historia.....po­

wszechna  
Szober St.: Nauka o języku . .

K I ; II.

1.80

2.60
0.70

1.80
0.60
1, —

0.70

0.80

Kołodzie jczykow ie  J. i T : Bo­
tanika .............................................

Szober  S t . :  Nauka o języku . .
Zydler  J.: Geometria . . . .

K l a s a  III.

Szober  S t . :  Nauka o języku . .

K l a s a  IV.
Szober S t . :  Nauka o języku . .

DLA L IC E Ó W

D zw onkow ski W ł.: Podręcznik 
historii średniowiecznej . . 0.80

G adom ski J. i R ybka E .: Ko­
smografia ...................................... 2.50

K alinow ski St.: Fizyka, tom I . 4.—
Kalinowski St.: Nauka fizyki,

tom III ............................................3.50
K ołodzie jczyk  J.: Botanika dla

sem inariów ................Cz. I 1.90
Cz. II 0.90

Kridl M .: Literatura polska w.
X IX ............................... Cz. I 2,—

Kridl M .: Literatura polska w.
XIX, wyd. skrócone, tom  I . 2.60

Serejski M .: Historia starożytna, 
zt. I W sch ód  i G recja  . . . 0.75

Serejski M.: Historia starożytna,
zt. II R z y m ...........................0.75

Szelągow ski A .: Dzieje po­
wszechne. Cz. I I  1.—

KSIĘGARNIA M. ARCTA
dostarcza podręczniki i lekturę wszystkich wydawców 

dla wszelkich szkół w Polsce, 
Zamówienia załatwia szybko i dokładnie.



M IN IS T E R S T W O  W . R. i O . P. za tw ierd z iło  Zakładowi Narodowemu im. Ossoliń* 
skich, o p ró cz  d o ty ch cz a s o w y ch  p o d rę czn ik ó w , w 1937 r. n astęp u jące :
(C en y  w raz ze zn aczk iem  10 gr na T o w a rz y s tw o  P op ieran ia  B u d ow y  Pu b!. S zk ó ł P o w sz .)

Dla gimnazjum: I k 1 a s a
K s. S z m y d  G . d r . :  Zycie chrześcijanina z Chrystusem w Kościele i liturgii. P od ręczn ik

d o  nauki religii rzy m sk o -k a to lick ie j d la  1 kl. gim n. C en a  zł. 1.50.
B a l i c k i  J. i M a y  k o w s k i  S t . :  Mówią W ieki. P od ręczn ik  d o  nauki j ę z y k a  poi* 

sk iego  dla  1 kl. C en a zł. 2.80.
K i j a s  J. i P r z y b o ś  S .: P rzew od n ik  m e to d y czn y  d o  p od ręczn ik a  ję zy k a  p o lsk ieg o  na

1 kl. gim n. pt.: Mówią W ieki I.
S ł u s z k i e w i c z o w a  M.  i T a s z y c k i  W .: Gramatyka języka polskiego. Pod* 

ręczn ik  dla I k l. C ena zł. 0.70.
S ł u s z k i e w i c z o w a  M.  i T a s z y c k i  W .: Gramatyka języka p o lsk ieg o . Prze* 

wodnik m etodyczny. C en a zł. 0.30.
M o s z c z e ń s k a  W.  i M r o z o w s k a  H .: P od ręczn ik  d o  nauki h istorii d la  I kl.

C ena zł. 2.60.
C h a ł u b i ń s k a  A.  i. J a n i s z e w s k i  M .: G eog ra fia  P o lsk i. P od ręczn ik  d o  nauki 

g eogra fii d la  I kl. C ena zł. 2.10.
D z i u r z y ń s k i  A . :  O  życiu i budowie zwierząt. P od ręczn ik  d o  nauki zoo lo g ii dla 

I k l. C en a  zł. 1.80.
I w a s z k i e w i c z  B. ,  M a z u r  J.  i S ł o w i k o w s k i  J .: Arytm etyka dla I kl.

C ena zł. 2.10.
A u e r b a c h  M.  i D ą b r o w s k i  K .: Disce latine. P od ręczn ik  d o  nauki ła c in y  dla

1 k l. g im n. C en a zł. 1.50.
S k i n i  i n  a S t . :  Elementa latina. P od ręczn ik  d o  nauki ję zy k a  ła c iń sk iego  d la  I ki. 

C en a  z ł. 1.50.
P i p r e k  J .: Unser erstes deutsches Buch. P od ręczn ik  d o  nauki ję zy k a  n iem ieck iego  

dla I k l. C ena zł. 1.60.
II k l a s a

K s .  K o n i e c z n y  F r .  d r .: Nauka wiary i obyczajów. P od ręczn ik  d o  nauki religii 
r z y m s k o k a to l ic k ie j  dla II k l. C ena z ł. 1.80.

IV  k l a s a
S k i m i n a S t . :  Elementa latina. P od ręczn ik  d o  nauki ję zy k a  ła c iń sk iego  dla IV kl.

C en a  zł. 1.60.
P i p r e k  J.: Unser viertes deutsches Buch. P od ręczn ik  d o  nauki ję zy k a  n iem ieck iego  

dla IV  kl. ________i__________

A u e r b a c h  M.  i D ą b r o w s k i  K .: Gramatyka łacińska. P od ręczn ik  dla  w  s z y  s t* 
k i c h .  klas g im n azja ln ych . C ena zł. 1.40.
W przygotowaniu podręczniki dla l i c e u m  według najnowszego programu:

K s. N o w a k  P .: Dogmatyka. P od ręczn ik  d o  nauki religii r z y m s k o k a to l ic k ie j  d la  I kl. 
liceum .

K s .  C s e s z n a k  K .: Podręcznik do nauki religii rzymsko*katolickiej dla II kl. liceum . 
B r ü c k n e r  W. ,  K l e i n e r  J. ,  A l e x a n d r o  w i c z  Z. ,  B a l i c k i  J., M  a y  k o  w* 

s k i S t . :  Literatura polska. P od ręczn ik  d o  nauki ję zy k a  p o lsk iego  dla  liceum . 
K r z y ż a n o w s k i  J.: Podręcznik do nauki języka polskiego dla liceum .
Biblioteka tekstów łacińskich dla liceum p o d  red a k cją  pp . P ro f. K. D ą b row sk ieg o  i P rof. 

M . G oliasa .
P i p r e k  J.: Podręcznik do nauki języka niemieckiego dla liceum.
L e c h i c k a  J.: Podręcznik do nauki historii dla liceum.
Teksty źródłowe do nauki historii.
M u l  T . i H e r m a n ó w  n a  S t . :  Biologia. P od ręczn ik  dla liceum .
I w a s z k i e w i c z  B .: Algebra. P od ręczn ik  dla  I k l. liceum  h u m a n istyczn ego  i kia*

sy czn eg o .
—  Algebra. P od ręczn ik  dla  I kl. liceum  m a tem a ty czn o* fizy czn eg o  i p rzy ro d n icze g o .
—  Trygonometria. P od ręczn ik  dla I kl. liceum  hu m an istyczn ego  i k la syczn ego .
—  Trygonometria. P od ręczn ik  dla  I kl. liceum  m atem at.* fizyczn ego  i p rzy rod n iczeg o .
—  Tablice matematyczne.
—  Geometria wykreślna. P od ręczn ik  dla I kl. liceum  m atem atyczn o* fizyczn ego .
—  Geometria wykreślna. P od ręczn ik  dla  I kl. liceum  p rzy rod n iczeg o .

S z e r s z e ń  S t . :  Geometria wykreślna. P od ręczn ik  dla I kl. liceum  m atem atyczno*fi*
zyczn ego  (aprobata  w stępn a ).

—  Geometria wykreślna. P od ręczn ik  dla I kl. liceum  p rzy rod n iczeg o .
Do Bibliotek uczniowskich M in isterstw o  za tw ierd z iło  n a stępu jące  w y d a w n ictw a : 

S i e n k i e w i c z  H .: Trylogia. N a jta ń sze  w ydan ie  w  form a cie  k ieszon k ow y m . 26 tom i* 
k ów  z ob ja śn ien ia m i, 4 m apam i i sk orow id za m i. C en a zł. 15.— .

—  Krzyżacy. N ajtań sze  w yd an ie  w  fo rm a cie  k ieszon k ow y m . 8 to m ik ó w  z objaśn ię*
n iam i, m apą i sk orow id zem . C en a zł. 5.— .

K r a s z e w s k i  1. J.: Stara baśń. (B ib lio tek a  N a rod ow a  nr. 53, ser. I). C en a zł. 2.30. 
T e t m a j e r  K .: W ybór poezyj. W  op racow an iu  J. L oren fow icza . (B ib lio tek a  N a rod ow a  

nr. 123, ser. I). C ena zł. 2.50.
T o ł p a  S t . :  Siadami łosia. Z  w ęd rów ek  p o  Ijolesiu . C ena zł. 3.— .
J o d ł o w s k i  S t .  i T a s z y c k i  W .:  Zasady pisowni polskiej ze słownikiem ortogra* 

ficznym. Stron 208. C en a  zł. 0.80.
J o d ł o w s k i  S t. i T a s z y c k i  W .: Słowniczek ortograficzny z zasadami pisowni. 

D la  u czn iów  s z k ó ł p o w sze ch n y ch . Stron 155. C en a  zł. 0.40.

UJyd. Z A K Ł A D U  N A R O D O W E G O  im. O S S O L I Ń S K I C H
D O  N A B Y C IA  W E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ G A R N IA C H



NOWE PODRĘCZNIKI DLA SZKÓŁ ŚREDNICH 
APROBOWANE NA ROK 1 9 3 7 /3 8

a) G IM N A ZJU M  
Banach, Sierpiński i Stożek: Arytmetyka i geometria dla I klasy gimn.

W yd. II . . . . . .  . ....................................................... 2.10
Bielak i Bystroń.: Dawniej i. dziś. W ypisy polskie dla I klasy gimn.

W yd. I I ............................................... ; .  2.80
Czerny i Jungman. Ler. aventures de Polo. Podr. jęz. franc. dla I k la ­

sy gimn. W yd. I I ...................................................................................................... 1.60
G aertner i K uraszkiew icz: Mowa polska, Podr. do nauki o języku dla

I klasy gimn. W yd. I I ............................................................................................... 0.70
G ebertow a: Z dziejów starożytnych i wczesnego średniowiecza.

W yd. II ..............................................  2.60
G rzebieniow ski: A firsf: english book W yd. I I ......................................................1.60
K arczew ski: Geografia Polski dla I klasy gimn. W yd. II . . . . 2.10
K lem ensiew icz: Język polski. Ćwiczenia i pogadanki gramat. dla I k la ­

sy gimn. W yd. I I ......................................   0.70
Łem picki i Elgert: Deutsch I. Podr. jęz. niem. dla I klasy gimn. W yd. II 1.60
P aw łow ski: Geografia Polski dla I klasy gimn. W yd. III . . . . 2.10
Rom er: Polska, A lias G eograf, dla I klasy gimn. W yd. II . . . . 2.30
Sinko: Disce puer latine Podr. jęz. łac. dla I klasy gimn. W yd. II . . 1.50

b) LICEUM
Sinko Antologia łacińska dla I kl. lic. typu hum. i klas. (A probata d e­

finitywna) .............................................. .............................................................. — .—
Straszew icz i K ulczyck i: Matematyka dla I kl. licealnej typu mat.-fiz.

i przyrodniczego (A probata w s t ę p n a ) ...............................................— .—
Straszewicz i K ulczyck i: Matematyka dla 1 kl. licealnej typu klas.

i humanist. (A probata w s tę p n a ) ...............................................................— .—
Pleśniew icz i W oy n o : Chemia z mineralogią i geologią dla I kl. lic. ty ­

pu mat.-fiz. (i przyrodniczego) —  (A probata wstępna) . . . — .—
Dalsze podręczniki dla liceum znajdują się w aprobacie Odnośne zestaw ie­
nie oraz egzem plarze okazow e zostaną rozesłane D yrekcjom  szkół w od p o­

wiednim  czasie.

K S I Ą Ż K I  P O M O C N I C Z E :

LE K T U R A  Z FIZYKI:
1. S adzew iczow a: C h ło d n ic t w o ......................................................................  0.90
2. Łastow ieck i: Promienie Roentgena i ich zastosowanie . . — .—
3. Jeżew ski: Telew izja..............................................................................................— .—

LE K T U R A  G E O G R A F IC ZN A :
1. Krygow ski: Lwa na trzęsawiska p o lesk ie .................................................. 0.70
2. Sychow ska: Nadmorskie Pędziwiatry w porcie gdyńskim . 0.70
3. Zaków na: Wołyńskimi drogam i............................................... . . .  0.80
4. Sperczyński: Gopło .  ...............................................•• . . 1.—
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